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Wiadomości zagraniczne. 


Francya 
Z Paryża, dnia 23. Grudnia. 

Dziennikowi sporów donoszą z Kon- 
stantynopola, że tam od dni kilku powszech- 
nie o odwołaniu Posła angielskiego, Lorda 
Ponsonby i mianowaniu w miejsce jego Lor- 
da Durhama mówią. Korrespondent odw'o- 
łuje się do powagi, jaką Lord Durham u Ce- 
sarza Mikołaja posiada. 

Rząd ogłasza następującą telegraficzną de- 
peszę z Tulonu z d. 19. m. b. (Algier, d. 16.): 
«Dwie utarczki zaszły w okolicach Blidy. Na 
regularną piechotę Emira z pałaszem w ręku 
uderzono i ją zniesiono. Nieprzyjaciel w bli- 
skości Koleah i Sahel nie pokazał się więcćj. 
„Algere i «Neptun*" dzisiaj do Algieru zawiną.* 

W piśmie prywatnóm z Algieru z dnia'43. 
czytamy: „Rzeczy tu dla nas bardzo źle stoją. 

szyscy chronią się do Algieru, rolnicy i osa- 
dnicy vy mieście rozpacz i nędzę swoję na 


jaw wystawiają. Pewna liczba nieszczęśli- _ 
wych nań z głodu umiera; szpial 
obywatelski dwa razy na dzień mieszkańcom 
supy dostarcza; ale jest dość nieszczęśliwych, 
którzy nie chcąc jćj przyjmować, giną. 
Wsparcia bynajmnićj nie wystarczają. Ara- 
bowie, nie mogąc na równinie nic znaleść do 
pusloszenia, popalili wszędzie pola, Dnia 11. 
cała równina stała w płomieniach, gęsty dym 
ją okrywał i szczątki roślinności zgorzały. 
Tegoż dnia ścierano się od rana do wieczora 
pod Maison- earrée i w okolicach; Francu- 
zów aż do szańców posterunku tego odparto 
i tylko ogień działowy i kartaczowy Arabów 
oddalić zdołał. Ogromne stodoły, nie daleko 
bramy Babazun, w wielkićm niebezpieczeń- 
stwie. Założono tam szańce, aby je zasłonić. 
Wczoraj wieczorem 0 8. godz. kupcowi fran- 
cuzkiemu, Panu Colambaud, Arab jeden, 
nasz przyjaciel, głowę uciął! Ani na ćwierć 
mili od miasta nie ma bezpieczeństwa, ponie- 
waż Arabowie codziennie na grunta między 
obozami i wię ru 

Capitole donosi, że Hr. Crouy- Chanel, 
przybywszy do Havre, na stalku parowym 
«le Phenixe do Anglii się puścił. 

dnia 24. Grudnia. 

Podług Gazette de France biskup 

paryski ma się yyprayydzie nieco lepićj, ale 
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mała jest nadzieja, żeby życie jego ocalić mo- 
Żna. Wczoraj Król, Królowa i Xięstwo Or- 
leańscy dowiadywali się. kilkakrotnie o zdro- 
wiu tego prałała, a Arcybiskup wysłał jedne- 

o z swoich wielkich -wikaryuszy do Tuille- 
ryów, któryby N. Państwu za żywy ten udział 
powinne BA podziękowanie. 

Temps donosi o nowćj obeldze z strony 
marynarki angielskićj. — » Angielska korweta 
»Racehorse,* kapitan Crawford, ukazała się 
w miesiącu Sierpniu przy ujściu rzeki Oyapuk, 
na 30 godzin od Cayenne, 1 tam dostała się 
na mieliznę. Kapitan Crawford zabawił 10 
dni na lądzie, i przez cały ten czas francuż- 
kich mieszkańców biednej owćj osady usta- 
wicznie dręczył, a wśród najgrubszych obelg 
i pogróżek wymógł na nich różne zapasy Ży- 
wności, za które nio nie zapłacił, Korweta 
znowu odpłynęła po tym tak niegodnym czy- 
nie, który tém mnićj na uniewinienie zasłu- 
guje, gdy nad ujściem téj rzeki szczupła tylko 
garstka biednych Francuzów mieszka, którzy, 
oddaleni od władzy centralnéj, żyją pod za- 
rządem urzędnika cywilnego, nie mającego 
wojska na swoje rozporządzenie. Listy nasze 
dodają, iż kapitan Crawford wszędzie oświad- 
czał, że mu z powodu bliskiego powinowac- 
twa z Xięciem Wellingtonem nikt w Europie 
wyrzutów lub rzedstawień czynić się nie o- 
śmieli. Skoro Minister marynarki otrzyma o 
tym wypadku doniesienie, nie zaniedba za- 

ewne upomnieć się o wynagrodzenie wy- 
rządzonćj krzywdy. « í 


Posiedzenie Izby Deputowanych 
* dn. 24. Grudnia. Deputowani w biurach, 

następujących osad: Prezesów i Sekre- 
tarzy : 


8) „ „ Tupinier „ Lanjuinais. 
w». Caumartin „ Fermon. 
— Przystąpiono potém do w boru Prezesa 
Izby. Wypadek przegłosowania był następu- 
jący: liczba glosujących . . . 274. 
absolutna większość . 138, 


. Prezesami: Sekretarzami: 
4) biuro P, Jacques Lefebvre — P. Galos, 
2) .„ „ Sauzet — „ Bilłaut. 
85) „ „ Jamin — „ Givrć. 
4) „ „ Nogaret — „ Jussieu. 
5) „  „. Ladoucette — „ Quenault. 
6) » „ Calmon — „ Lespće. 
DD +» „ Clement — „ Pierron. 


Pan Sauzet miał głosów . 172. 

„  O.Barrot « «:. «+. 94. 

„  dBupin 1.1: ::14 4%. 

„ Lamartine seseo 2. 

1 „ Dupont z Eure. ., 1. 
n  Gaugnier sss.: 1. 


POSETE więc Pana Sauzet Prezesem 
zby. — 
; Z dnia 25. Grudnia. 

Rząd ogłasza następującą telegraficzną de- 
peszę z Tulonu, z da. 22. m. b.: » Stósownie 
do doniesień kapitana okrętu » Neptune « dnia 
17. m. b. w Algierze obiegała pogłoska, że do- 
wodzony przez Generała Rulhitres oddział 
wojska, w bliskości obozu Mohelma zaciętą 
stoczył z Arabami utarzkę i ich powtórnie po- 
razil. W tymże raporcie donoszą, że okręt 
dnia 18. z Oranu przybyły wiadomość przy- 
wiozł, że kroki nieprzyjacielskie na zachodzie 
znowu się rozpoczęły i że naczelnik Garaba- 
sów w potyczce z wojskiem naszćm poległ:< 

Monitor ogłasza prócz tego następującą 
telegraficzną depeszę z Bajonne z d. 23. Gru; 
dnia: » Cabrera dnia 12. udał się do Mora i 
Flix, aby prace fortyfikacyjne przyśpieszyć; 
dnia 15. wrócił do Zurity. Karoliści dnia 15 
nadaremnie na bergą uderzyli. Trzecia dy- 
wizyja przybywszy przyspieszonym pochodem 
z Alcorizy, odparła ich« — Dziennik sporów 
dołącza do tego doniesienia następujące uwagi: 
„Flix i Mora leżą nad Ebrem między Mequi- 
scenzą i Tortozą,za Alcorizem, gdzie jest głó- 
wny depot armii konstytucyjnej. “Cabrera 
wzipacnia więc leżące w olbrębie jego pozy: 
cyje nad rzeką; związki jego z powstańcami 
w Katalonii są otwarte i równocześnie za- 
graża stanowiskom Marszałka Espartery i Sa- 
ragossie. Marszałek na tę zimę zrzóć się mu- 
siał oblężenia Morelli, przestając na tém, że 
linie swoje u stóp gór zatrzymuje i dolną A- 
ragonię od napadów Cabery ile możności za- 
słania. Zaczepne działania doznają więc wiel- 
kićj przerwy. Cabrera korzystając z tej oko- 
liczności spuszcza się do zyznych dolin na 
dolnym Ebro-i zbiera żywność i zapasy ka- 
żdego rodzaju, aby na wiosnę z tém większą 
dzielnością wojnę znowu rozpocząć,“ 

Pod względem wczorajszego doniesienia 
Temps o nowćj obrazie ze strony marynarki 
angielskićj uważa dzisiaj Moniteur pari- 


sien: » Dziennik jeden wspomina w swoim 


wczorajszym numerze o postę owaniu, któ- 
rego się kapitan korwety angielskiej » Race- 
horse« przeciw mieszkańcom osady naszćj 


w Guianie dopuścił. — Istotnie doszły w tej. 


mierze ministra marynarki zażalenia i nie o- 
mieszka on rzeczy tćj dochodzić. « 


Anglia. 
Z Pondżna, dnia 24. Grudnia. 
Także Cesarsko - Austryacki Radzca nadwo- 
rny, P. Neumann, mający sobie podobnie jak 
Pan Brunnów, missyą dyplomatyczną: da 
dyyoru naszego poleconą, W Dower wylądo- 
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wał i natychmiast do Londynu dałćj po'echał; 
zapewne więc tu już przybył, lubo gazety 
zutejsze o tém jeszcze nic nie donoszą. 

Morning-Chronicle tego zdania, że o- 
statnie wiadomości z Konstantynopola lepsze 
między Francyą i Anglią w sprawach Wscho- ` 
du rokują porozumienie. «Załatwienie wszel- 
kich sporów (powiada), pod względem Kon- 
stantynopola między mocarstwami zachodzić 
mogących, musi, ponieważ Mehmed i Ibra- 
him korzyści z tych sporów nie odniosą, spra- 
wy egipskie sprościć i protestacye Francyi 
przeciw użyciu przymusu zmodyfikewać. Meh- 
med nie chce nawet z Tarsu i Adany ustąpić. 
Blokowanie wybrzeża syryjskiego ża- 
pewne go do rozumu przyprowadzi.« 

Pod względem zatargów z Chinami trwa 
Standard w twierdzeniu swem, że znamie- 
nitą uzbrajają eskadrę celem blokowania ta- 
mecznych brzegów i skarcenia „tych wspania- 
łych dlupcó niebieskiego państwa w sposób 
bezczelności i dumie ich odpowiedni« Prze- 
ciw temu protestuje nieustannie Morning- 
Herald (podobnie, jak Standard, gazeta 
torysowska); mie pojmuje, jakićm prawem 
dla popierania niegodziwego przemycania, 
którego Cesarz o dobro poddanych swych 
troskliwy zabronił, rząd wkraczać może. 
W prawdzie Cesarz ten «głupceme, ponieważ 
z uszczerbkiem zdrowia poddanych skarbu 
swego zbogacać nie chce, podczas kiedy chrze- 
ściański Kanclerz łzby skarbowćj tém się” 
chełpi, że przez zniżenie cła od wódki kon- 
sampcya trunku tego się zwiększyła. Cesarz 
chiński, barbarzyńcem przezwany, nie da- 
wno do Kommissarza Lin ze łzami w oczach 

owiedział, że gdyby nie użył stósownych 
środków do przytłumienia tak zagubnego 
handlu, wstydziłby się na tamtym świecie 
z cieniami przodków swoich się spotkać. 
Napad Anglików na Chiny byłby istotnóm 
zgwałceniem prawa narodów. Byłoby oraz 
rzeczą nie łatwą podbić państwo 300 milio- 
nów ludności liczące; oprócz tego przez za- 
kaz wywozu herbaty i jedwabiu dochody An- 
glii rocznie 4 miliony funt. szt. uszczerbku by 
ponosiły. Radzono wprawdzie Lordowi Pal- 
merston, zająć wyspę nad Bocca Tigris i fak- 
toryę tam założyć; ale i to małoby co pomo- 
gło, Zresztą wielkie mocarstwa blokady ta- 
kowćj zapewneby nie uznały a Parlament na 
koszta wyprawy nie przyzwoli. 
>+ Z dnia 25, Grudnia. - . 

O ostatnićj podróży Lorda Stuart de Rothsay 
p are e drowakh jak Pa. krą- 
ź łoski. Niektóre gazety zawierały, na- 
wet arykół: z napisem : „Spisok hanovyerskise . 


Lord postanowił teraz gazety to sądownie 
zaskarzyć. 

Stósownie do doniesień o flocie angielskićj 
z Malty nadeszłych, Admirał Stopford istotnie 
miał zamiar udania się z częścią eskadry swo- 
jej do Aten i Malty, ale nagle zmieniwszy 
swój zamiar, w urli pozostał, Zresztą 
krąży ciągle mnóstwo wojennych okrętów 
angielskich na wodach Lewanskich, jeden 
miał być do Alexandry posłany. Uczeni an- 
gielscy, Dr. Ainswort iP, Rassam, do Kur- 
distanu wysłani, oraz 2 Amerykanie, chcący 
z chaldejskimi Chrześcianami tamże wejść w 
związki, powrócili, ponieważ przy powsze- 
chnóm zamieszaniu w owych krajach co 
chwila śmierć im zagrażała. — Cała okolica 
pełna tureckich i Egipskich partyzantów, dla 
tego wspomniani Panowie przez Koniah i A- 
danę do, Aleppo udać się chcieli, aby tam 
eskortę sobie wyrobić i tak powtórnie do 
Kurdistanu się wybrać, 
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Rozmaite wiadomości. 


Ze. Lwowa. — »Lwowianina« wydawa- 
nego w połączeniu prac miłośników nauk ze- 
szyt VI. opuścił prasę dnia 1. Grudnia r. b, 
Między innemi artykułami zawiera powieść 
M. Michalewicza, pod nazwą: „Anna Musen 
oblubienica cara Piotra W.“ — Współpraco- 
wnikiem tego pisma został obecnie uczony 
Alex. Zawadzki, profesor w Przemyślu, 

Alexander DZA wydał nakładem 
Friedleina w Krakowie według najlepszych 
źróder dwa »$łowniki kieszonkowe," jeden 
polsko-niemiecki, drugi francusko - polski, 
Jestto początek „Zbioru Słowników kieszón- 
kowych ,« których ma być więcćj wydanych, 

Leni konopie nadzwyczajnćj wy- 
sokości. — Pan Dumont w Abbeville u- 
czynił niedawno co się tyczć uprawy Iny 
bardzo ważne odkrycie. Ziemianin ten z 
zwyczajnego konopnego Siemienia, uzyskał 
konopie niesłychanćj wysókości, albowiem 
pręty ich na całóm polu, doszły wysokości 
stóp dwunastu, i jest nadzieja, Że jeszcze wię- 
ksze być mogą. W Drucat o kilka mil od 
tego miejsca wypielęgnowano także dziwnie 
piękny len olbrzymićj wielkości. "To nadzwy- 
czajne rozwinięcie się tćj rośliny, zależy zu- 
pełnie od nowego gatunku nawozu, który się 
tak przez swoję działalność jak i przez sposób. 
użycia go, odznacza. Jestto nawóz ze zgni-. 
łego liścia i drzewa orzechowego (poudrette 
des noyers}, którego gospodarz ten po raz 
pićryyszy użył do uprawy lnu i konopi. 
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„Pracownia sławnego malarza Biar- 
da, znajduje się w pewnym domu przy placu 
Vendomć w. Paryżu. U wysokich okien wi- 
dać ciężkie ciemno-żółtego koloru firanki, a 
na podłodze skurzane kobierce z złotemi o: 
zdobami. Na draperyjach spadających w rzę- 
sistych fałdach z powały, ujrzysz woar 
okrętowe wszystkich narodów; na dwóc 

odstawach zaś, starożytne posągi Apolina 

Dyjany. Naokoło pracowni znajdziesz oso- 
bliwości, których artysta ten nabył w swoich 
podróżach po rozmaitych krajach i tak n. p, 
ujrzysz tam łódkę Eskimosa, azyatyckie na- 
czynia, pióropusze z Alryki, sklanne ozdoby 
Murzynek, oręże bohaterów  Walterskoto- 
wych, broń arabską, strzały i sajdaki z Kongo, 
tureckie szable, miecze rycerskie i t. p, Biard 
jest jeszcze młodym, ale już prawie całą wia- 
domą kulę ziemską objechał., W dwunastym 
roku wieku swego opuścił dom. rodzicielski, 
zwiedził morze Północne, Afrykę, Azyję, Hi- 
szpanię, Włochy, Grecyję, Szkocyję i Holan- 
dyję jako majtek, autor, oficer marynarki, u- 
bogi i nieznany, bogaty i sławny. Pracownia 
jego jest miejscem zgromadzenia wielu jego 
różnej klasy przyjaciół, którzy go kochają 
i wielce poważają. Aa 

Malarz Liepmann otrzymał od ministra 

Altensteina za jeden odcisk Membranda sto ta- 
larów. Arstysta ten ma jeszcze w zapasie sto 
ośm, exemplarzy, ale takowe dla tego, że je 
po Frydrychsdorze sztuka na sztukę przedaje, 
mają tak wielki odbyt, iż juź o nowe odwzo- 
rowania starać się musi. Tym sposobem u- 
zbiera sobie przynajmnićj tyle, iż machinę swą 
doskonale urządzi. Na przyszły rok odwzo- 
rowywać będzie mechanicznym odciskiem 
w obecności akademii portret córki Tycijana, 
przez niegoż malowany. ? 

‘Rozmaite owoce na jednem drze- 
wie. — W ogrodzie willi margrabiego Cironi, 
jest drzewo, które caworakie owoce wydaje, 
migdały, figi, brzoskwinie i pewien gatunek 
żółtych śliwek. Margrabia ten, który mocno 

ielęgnowaniem owoców się zajmuje, wyna- 

azł zupełnie nowy sposób szczepiania, o któ- 
rego skutkach nadmienione drzewo poświad- 
czą- Widok jego jest bardzo zajmującym naj- 
szczególniej w czasie kwitnienia. Margrabia 
czeka tylko, ażali się mu jeszcze inne próby 
powiodą, to jest, ażali jeden i ten sam pień 
tereśnie i jabłka, orzechy i śliwki zrodzi, wte- 
dy sposób swojego postępowania dla powsze- 
chnego użytku publiczności obwieści. Robił on 
już także najdziwniejsze próby z goździkami, 
hyjacyntami i tulipanami, i podług woli swojćj 
udziela barwy, jakie któremu kyyiatu nadać 
się mu podoba. 


Z odwołaniem się na okólnik w dniu 1. b. 
m. do naszych Panów Korrespondentów wy- 
dany, a Szanownemu towarzystwu kupiec- 
kiemu w miejscn obwieszczony, mamy honor 
niniejszćm donieść, iż tutejszy zakład nasz 
handlowy dziś zupełnie rozwiązaliśmy. 

JmćPan Ernest Schmaedicke zajmie się zu- 
permen załatwieniem czynności ztąd wyni- 

ających, a to pod naszą dotychczasową fir- 
mą, do którćj atoli, zacząwszy od dnia ju- 
trzejszego, dołączy wyraz «w likwidacyie — 
w razie zaś innych zatrudnień, przez substy- 
tuta, którego w tym celu sądownie wyzna- 
czymy. í : 

Wzywamy zarazem z uprzejmością naszych 
respective wierzycieli i dłużników, a miano- 
wicie pierwszych, by należytość swą za pož 
przedniczćm jćj przyznaniem oraz złożeniem 
dotyczących się dowodów, od dziś rachując 
najdalej do 1. Marca 1840. odebrać raczyli, 
drugich zaś, aby kwoty nam winne, do któ- 
rych uiszczenia termin jużby upłynął, w prze» 
ciągu tegoż samego czasu zapłacić zechcieli, 

Poznań, dnia 31. Grudnia 1839. 

S, G. $chmaedicke wdowa i komp. 
a O W CA ZOK KKK ZLA AAZĄ, 

Stancyą z wygodami dla pensyonarzy, ró- 
wnie na pierwszćm jak na drugićm piętrze, 
za bardzo umiarkowaną cenę, wraz z udzie- 
laniem lekcyi na fortepianie, gitarze i skrzyp- 
cach, tudzież w rysunkach i malowaniu, 
wskaże P. Felsch w kamienicy przy ulicy 
Jezuickićj Nr. 9. blisko Gymnazyum. 
| O GA 0 

Sążeń brzeziny po 3 Tal. 22sgr. 6 fen., 

« dębiny «3 « 7« 6 « także 
«-3 6 "Vy Ga 


bez zwózki u J. E. Krzyżanowskiego. 


Dobrowolna licytacya, 
Dnia 7. Stycznia r. p. i w 3 na- 
stępnych dniach sprzedawać tu będę 
za gotową zaraz zapłatą 
zmaczną ilość jedwabnych, 
wełnianych i bawelnia= | 
H 


nych towarów; jako też dnia 

13. teg. miesiąca Okoto 80 sztuk 

sukna różnego gatunku; 

ochotę kupna mających zapraszam 

niniejszćm, 

Koźmin, dnia 20. Grudnia 4839. . 
Seelig Katz. 


ALL 


